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w księgarni p. Stoncla i w głównej trafice p. Raaba w Samborze

Dział c. k. Tow. gospodarczego.
I. Z  Oddziału handlowego we Lwowie.

Wobec rozpoczętego już zbioru ziemiaków, okaże 
się niewątpliwie — podobnie jak w roku zeszłym — 
większe zapotrzebowanie najnowszego systemu kartofla- 
rek z fabryki Drosslera. które dostarczamy ze znaczne- 
mi ustępstwami. W  roku ubiegłym później nadesłane 
zamówienia nie mogły już być wykonane i to samo po­
wtórzy się także i w tym roku, bo zapas jest już szczupły.

Celem uchronienia się więc od zawodu, prosimy 
o wcześniejsze nadsyłanie zamówień.

Zarazem zauważamy, że kartoflarki Drosslera znaj­
dują się na wystawie w Jaworowie w naszym pawilonie.

Specyalne oferty przesyłamy na żądanie odwrotnie.
I I  Z  Oddziału c. k. galic. Tow. gosp. w Samborze.

Posiedzenie Rady Oddziału odbyło się w dniu 
(>. września 1607. pod przewodnictwem, Prezesa Od­
działu, p. hr. Komorowskiego, w obecności 5. członków 
Rady.

Na posiedzeniu tern załatwiono następujące spra­
wy: 1.) Odczytany przez sekretarza Oddziału protokół 
z poprzedniego posiedzenia przyjęto bez uwag do wia­
domości. 2.) Sprawozdanie z czynności Rady za czas 
od 22. sierpnia do 26. września b. r. przyjęto również 
bez uwag do wiadomości. 3.) Lustrator Oddziału p. 
Stefanowski odczytał następnie sprawozdanie z czyn­
ności swych w II . i I I I .  kwartale, które uchwalono 
przedłożyć w odpisie Komitetowi 4.) Nadesłany przez 
ks. Teodora Kruszyńskiego protokół licytacyjnej sprze­
daży stacyjnego buchaja rasy Oldenburg uchwalono 
przesłać Komitetowi razem z pozostałą ze sprzedaży 
resztą w kw. 10. kor. 25. hal. 5.) Zatwierdzono ra­
chunki stacyi subwencyjnych w Kulczycaeh, i Stupnicy 
6) Przyjęto do wiadomości racłiunek dostarczonych 
przez Komitet 148. ctm. żyta karpackiego do siejby, 
na który przesłaną została Oddziałowi handlowemu 
wraz z zadatkiem gotówka w kwocie 2340. koron, 
7.) Uchwalono poprzeć prośbę p. A rtura Pędrackiego 
o przyznanie mu stacyi buchaja (subwencyjnego) 
w Łużku górnym, tudzież stacyi chlewni zarodowej w 
Topolnicy. 8.) Uchwalono poprzeć prośbę p. Michała 
Barańskiego w sprawie przyznania mu stacyi chlewni
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Z  tłómoczkiem na plecach i kijem w ręku, szli­
śmy dzień cały przez ten przepiękny las Troncais, któ­
ry jedną połową rozciąga się przez terytoryum Saint- 
Am ant, drugą zaś przez Nevers.

Celem naszej podróży była wioska- Yigne, malo­
wniczo położona nad rzeką Thers, w kotlinie, dzielącej 
las na dwie części.

Po  obiedzie, spożytym u naszego starego przyja­
ciela, który był skromnym lekarzem tej, jakoteź i kilku 
okolicznych wiosek, siedzieliśmy gwarząc przed domem, 
z fajeczką w ustach. Wieczór powoli nadciągał z ponad 
niebieskawych wierzchołków drzew, które ograniczały 
horyzont. Jaskółki krzyżowały tło niebios a z malut­
kiego kościółka dolatywały nas urywane tony dzwonu 
na „Ave M aria". W  podwórzach domostw szczekały 
psy —  z dala słychać było dzwonki powracającej z past­
wiska trzody.

Z  domu sąsiedniego wyszła młoda kobieta, ubrana 
w czerwoną, flanelową spódnicę i biały gorset, kieru­
jąc swe kroki ku brzegom rzeki. Lewą ręką przyciskała

zarodowej w Radłowicach. 9.) Stacyę buhaja, suubwen- 
cyonowanego przez Radę powiatową w Starym —Sam­
borze pozostawiono p, Marcelemu Rudnickiemu na na­
stępny rok 1907/8, 10) Przyjęto do wiadomości wnie­
sienie ofert co do wydzierżawienia 2500. morgów, przez 
właścicieli obszarów dworskich w Uhercach zapłat, i 
Radłowicach, celem założenia źrebięcarni przez c. k. 
Ministerstwo wojny. 11.) Odczytanie przez Sekretarza 
(umieszczone w numerach 37. 38. Gazety Samborskiej) 
przyjęto do wiadomości. 12.) N a urządzenie biura u- 
chwalono wyasygnować dalszą zaliczkę w kw. 100. kor.

N a tem posiedzenie zakończono.
Z  Zarządu powiatowogo Towarzystwa Kółek rolniczych 

w Samborze.
Pod przewodnictwem prezesa Zarządu powiato­

w ego^. Tomasza Ujejskiego odbyło się w dniu 26. 
września 1907, IV . posiedzenie w obęcności 4. członków 
Zarządu pow., na którem załatwiono następujące spra­
wy: 1.) Przyjęto bez uwag do wiadomości odczytany 
przez sekretarza protokół » .poprzedniego posiedzenia.
2.) Do wiadomości przyjęto również sprawozdanie z 
czynności Zarządu za III . kwartał 1907. 3.) Sekretarz 
odczytał następnie pismo Zarządu głównego, według 
którego lustratorem powiatowym Kółek Samborskiego 
powiatu zamianowany został p. Stanisław Borkowski, 
który po każdej przeprowadzonej lustracyi obowiązany 
jest przedkładać Zarządowi głównemu wyczerpujące 
sprawozdania. 4.) Ułożono instrukcyę dla lustratora 
powiatowego, zawierającą 6. punktów, normujących o- 
bowiązki i zakres działania tego funkcyonaryusza. 5.) 
Uchwalono utrzymywać lokal wspólnie z Oddziałem c. 
k, gal. Towarzyst. gospod. w Samborze wspólnym ko­
sztem 6.) Sprawę urządzenia Zjazdu powiatowego odło­
żono do następnego posiedzenia. Na tem posiedzenie 
zamknięto.

Projekt utworzenia kraj. centralnej Kasy dla 
Spółek roln., jest wynikiem stopniowego postępu akcyi 
krajowej, podjętej przed 8-miu laty dla poparcia roz­
woju Spółek oszczędności i pożyczek. Podstawą dla 
urządzeń i świadczeń kredytowych krajowego Patronatu

był dotychczas i ma nadal pozostać „Krajowy fundusz 
pożyczkowy dla Spółek oszczędności i pożyczek'1, utwo­
rzony uchwałą Sejmu z 16. marca 1899. W dwóch 
pierwszych latach działalności krajowego Patronatu 
polegała pomoc kredytowa dla Spółek jedynie na u- 
dzielaniu im pożyczek na skrypty dłużne w formie 
aktu notaryalnego ze spłatą z reguły w 10-ciu ratach 
półrocznych, niekiedy dłuższą lub krótszą.

Obok kredytu w formie pożyczek z ratalną spłatą 
okazała się już w trzecim roku działalności krajowego 
Patronatu potrzeba urządzenia Tow. kredyt, nazwanego 
„Zbiorowym rachunkiem bieżącym" dla lokacyi nad­
wyżek funduszów chwilowo niepotrzebnych do obrotu.

Te dwa rodzaje pomocy kredytowej krajowego 
Patronatu dla Spółek oszczędności i pożyczek —  t. j. 
udzielanie ratalnych pożyczek i „Zbiorowy rachunek" 
istniały obok siebie ale niezależnie od siebie. W  roku 
1904. nastąpiło złączenie tych obu urządzeń kredyto­
wych w jedną całość, z pozostawieniem nazwy „Zbio­
rowego rachunku."

To urządzenie kredytowe, trwające dotąd bez 
zmiany, mogło być wszakże uważane tylko za tymcza­
sową organizacyę kredytową, która nadal w swej obec­
nej postaci nie może być utrzymaną, lecz wymaga prze­
obrażenia w odrębną instytucję kredytową i  oddania 
tej instytucyi całego zbiorowego rachunku, jaki P a tro ­
nat utrzymuje ze spółkami raiffeisenowskimi.

Z końcem r. 1906. było 606. spółek oszczędności 
i pożyczek zatem w ciągu roku przybyło 120. S taty­
styka obejmuje raiffeisenowskich spółek patronackich 
tylko 558., liczących członków 110.992., kiórzy posia­
dali w udziałach 892.231. kor. W kładki oszczędności 
w tych spółkach doszły do 18,905.140. kor., ich fun- 
dacye rezerwowe wynoszą 673.652. kor. Zaciągnięte 
przez spółki pożyczki wynosiły 2,682.534. kor. Suma 
przeto funduszów którymi spółki te rozporządzały z koń­
cem roku 1906. wynosi 23,153.557, kor., a w porów­
naniu z rokiem 1905. jest wzrost o 8,227.921. koron.

Tak szybki rozwój 6półek pożyczkowych wymaga 
utworzenia dla nich osobnej centralnej kasy pożyczko, 
wej, z której korzystać będą także inne spółki rolnicze 
dotychczas jeszcze bardzo nieliczne, gdyż spółek mle ’ 
Czarskich jest tylko 11, spółek torfiarskich 10, a in . 
nych spółek 4, z których właściwie tylko spółka prze.

do piersi niemowlę, w prawej zaś trzymała rączkę chłop­
czyka, który jeszcze mniejszego od siebie prowadził 
braciszka.

Gdy doszła do rzeki, siadła kobieta na dużym ka­
mieniu, otworzyła staniczek i karmiła swą najmłodszą 
dziecinę, podczas, gdy chłopcy szybko się rozebrawszy, 
wskoczyli do rzeki, i wśród głośnych okrzyków radości 
obryzgiwali się wodą.

Jeden z nas, malarz, krzyknął: „Patrzcie, cóż to 
za piękny obraz !“ W  salonie furorę by zrobił. Co za 
przepyszna postawa tej kobiety, a oświetlenie! Widzicie 
tę czerwoną spódnicę na tle niebieskiego krajobrazu ? 
Za nami odezwał się głos; „To Wilcza-Anna, moi mło­
dzi przyjaciele !“ Był to głos naszego gospodarza, któ­
ry dotychczas zajęty był swymi pacyentami i teraz do­
piero do nas się przyłączył. Na nasze zapytania, kto 
jest ta „Wilcza-Anna", i dlaczego ten przydomek nosi, 
opowiedział nam nasz gospodarz następujące zdarzenie: 

„W ilcza-Anna", nazywa się właściwie pani Anna 
Grillet, która przed dziesięcioma laty była najpiękniej­
szą dziewczyną w całej okolicy Troncais.

Ciężka robota w polu, i wychowanie pięciorga 
dzieci pozbawiły ją sił i młodego wyglądu, jednakowoż 
jak widzicie, jest to zawsze jeszcze piękna kobieta,

Podówczas żyła ona ze swemi rodzicami w Rein

du Bois, miejcowości, oddalonej stąd mniej więcej i 
piętnaście kilometrów, gdzie, ojciec jej trzymał m ai 
dzierżawę. Mimo swego ubóstwa, A nna miała bardz 
wielu konkurentów, nie robiła jednak żadnemu nadziei 
gdyż. serce swe oddawua oddała Lorencowi Grillel 
z którym niegdyś pasała owce na łąkach Rein-du Bois 

Grillet był znajdą, cały jego m ajątek stanowił 
dwoje rąk do pracy i z tego to powodu rodzice Ann; 
o pobraniu się tych dwojga biedaków ani słyszeć ni 
chcieli, zwłaszcza że kilku bogaczy starało się ich cói 
kę poślubić. Zakazali zatem dziewczynie surowo widywa 
się Lorencem. Miała biegała jednakże do swego ukocha 
nego, a miejscem ich schadzek był las pobliski.

Ojciec i matka widząc, że ani prośba, ani gróźb 
a nawet bicie nie pomoże, postauowili oddać Annę \ 
służbę do farmy pana Duflos, naszego deputowanegr 

Myślicie może że już się odtąd nie widywali? Al 
gdzież tam ? Teraz scliadzali się nocą, spędzając ją  ra 
zem aż do rana. Przy największej ciemności opus? 
czało każde z nich swoją farmę i biegnąc krótszen 
drogami, spotykali się na umówionem miejscu. Po 
opiekuńczemi skszydłami nocy pozostawali kochankowi 
do świtania. (O. d. n
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mysłowo-rolnicza w Albigowej doszła do większego 
rozwoju.

Udział funduszu krajowego w centralnej kasie nie 
powinien być — wedle zdania komisyi — „ w k ł a d k ą ,  
co oznacza kapitał tylko chwilowo lokowany, lecz d o- 
t a c y ą, której zwrot mógłby nastąpić tylko w razie 
rozwiązania i likwidacyi kasy. (Dok. nast.)

Korespondencye.
Chicago 17. sierpnia 1907. 

(O Związku narodowym, polskim w Stanach 
Zjednoczonych północnej Ameryki).

A nt. Krokoszyński.
Wiedząc o tem, że u W as w Galicyi mało komu 

znane są dokładnie stosunki tutejszej Polonii, a następ­
nie będąc przekonanym, że nawet i przy dość pilnej 
lekturze wychodzących w Ameryce czasopism polskich, 
nie łatwą jest rzeczą — wyrobić sobie o tutejszych 
stosunkach społecznych i ekonomicznych trafny pogląd, 
i sąd, odpowiadający istotnemu stanowi rzeczy, odpowie­
dzieć pragnę z całą uprzejmością życzeniu Szan. p. 
Redaktora w ten spssób, iż na podstawie własnych 
spostrzeżeń i doświadczeń opracowywane referaty, prze­
syłać będę od czasu do czasu Szan. Redakcyi „Gazety 
Samborskiej" do umieszczenia w dziale: „Korespon­
dencye11 w tem miłem przekonaniu, że celem pracy 
mojej będzie: należyte obznajomienie Czytelników G a­
zety ze stosunkami naszych kolonii, co dla nich zarówno 
pod względem naukowym, jak i praktyczno — infor­
macyjnym korzystnem okazać się powinno.

W  korespondeneyach swych przejdę po kolei 
wszystko, co naszych spraw dotyczy; na pierwszem 
jednak miejscu zajmę się kwestyami, odnoszącemi 
się do rozwoju ducha narodowego, zaczynając od Zwią­
zku narodowego polskiego, którego stałą siedzibą jest 
Chicago, olbrzymia stolica Stanu Illinois, dokąd po 
kilkumiesięcznym pobycie w Nowym Jorku i Jersey 
City — losy mię przygnały.

Emigrancya polska, ludowa mająca charakter 
czysto ekonomiczny — rozpoczęła się około roku 1855., 
w którym to czasie powstały — pierwsze kolonie pol­
skie a wszczególności w Teksas, w stanie Michigan, 
obok Detroit a równocześnie wśród stanu Wisconsin, 
gdzie utworzyły się zawiązki osady zwanej „Polonią". 
W e wschodnim stanie Wisconsin powstała w 1862. w 
Milwankce pierwsza parafia polska, zaś w r. 1868. w 
Northheim druga, podczas gdy w Pine Creek, blisko 
rzeki Missisipi zorganizowali się polscy koloniści jeszcze 
w r, 1864. w osobną gminę polską. W  tym samym 
roku zawiązane zostało w Chicago — Illinois pierwsze, 
polskie Tow. św. Stanisława Kostki, następnie zaś w r. 
1866. założono tu „gminę polską", tworząc w ten spo- 
sók jądro ogólnej organizacy. politycznej wychodźtwa 
polskiego rozprószonego po całym świecie. S tąd ro­
zesłano na wszystkie strony odezwy wzywające do za­
kładania gmin polskich, któreby w porozumieniu ze 
sobą łącznie działać mogły dla dobra ogółu polskiego.

Odezwy te znalazły należny oddźwięk w ówczes­
nych naszych rodakach, poczęli się grupować i łączyć, 
zakładać gminy polskie i parafie, w czem położył o- 
gromną zasługę Julian Lipiński, ten sam, który w swo­
im : czasie był organizatorem gmin polskich we Francyi. 
W  dziele tym między innymi położył także wiekopomne 
zasługi Dr. Henryk Kałusowski przybyły z Litwy, a 
dla utrwalenia jedności i łączności -— utworzono zwią­
zek pod nazwą „Związku Narodowego Polskiego w 
Stanach Zjednoczonych Północnej Am eryki“ z central­
ną siedzibą w Chicago, stanu Illinois. — Związek ten 
przez dłnższy szereg lat swego istnienia przechodził 
wiele walk, a jedną z nich, po Sejmie w St. Paul, by­
ła ze socyałistami i masonami. Jednakże mimo prze­
śladowań i przeszkód, Związek Narodowy polski nie 
tylko, że nie upadł, lecz owszem wzrastał z dnia na 
dzień, tak, że dziś liczy już 841. grup, posiada własny 
gmach okazały, bibliotekę, muzeum, drukarnię i pismo 
własne. Oprócz zadań czysto patryotycznych, ma on 
również i cele filantropijne, jak: dżiał ubezpieczeniowy, 
edukacyjny, emigracyjny i inne na oku; o rozwoju zaś 
jego zaświadcza fakt, że w dziale życiowych ubezpie­
czeń członków swych, wypłacił w roku 1905. pośmiert­
ne w kwocie: 1,634.903. dolarów i 95. centów, czyli, 
8,174.519. koron. 75. hal. (C. d. n.)

Szanownych P. T. Prenumera- 
orów „Gazety Samborskiej“ upra- 
zainy o wyrównanie zaległości i od­
nowienie prenumeraty za czwarty 
kwartał 190 . r. _

Wiadomości bieżące.
W aln e Z g ro m a d zen ie  Spółki handlowej w 

Samborze, stow. zarejestr. z ograniczoną poręką odbę­
dzie się w dniu -3. października 1907. o godz. 3. po 
południu w biurze Oddziału c. k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego w Samborze, w domu pod 1. 24. m. w 
rynku. W  razie, gdyby o wyżej oznaczonej porze nie 
zebrała się potrzebna do powzięcia prawomocnych u- 
chwał liczba członków, odbędzie się tego samego dnia, 
(3/10) o godz. 4. popołudniu drugie zgromadzenie, na 
którem przeprowadzone będą obrady bez względu na 
ilość obecnych członków.

04

K a n c e la r ię  a d w o k a ck ą  prowadzić będzie 
w Samborze em. radca apelacyjny i adwokat p. To­
masz Kolasiński, który po przeniesieniu się tu z Bole­
chowa, zamieszkał stale w naszem mieście, w budynku 
Rady powiatowej, przy ulicy Koperpika, na I. piętrze.

M ianow anie. Minister oświaty przyznał nau­
czycielowi tut. c. k. Seminaryum nauczycielskiego V III. 
klasę rangi.

W ck ro m o -fo to p la stik o n ie  p. Leona Bu- 
kietyńskiego przy ulicy Spytka z Melsztyna w Sambo­
rze, przedstawioną będzie w czasie od 29. września do 
6. października (po ponownem otwarciu tej panoramy)
3. serya obrazów, obejmująca niezwykle piękne widoki 
z Danii, Grenlandyi i z półwyspu skandynawskiego. 
W stęp od osoby 15. ct. młodzież szkolna i dzieci pła­
cą do godziny 5. po południu 10. ct., jeźliby jednakże 
młodzież lub dziatwa szkolna zebrać się mogła w licz­
bie co najmniej 24. osób naraz, wstęp kosztowałby w 
takim razie tylko 5. ct., od osoby. Ze względu na ko­
rzyści, jakie ucząca się młodzież szkolna odnieść może 
z fotoplastykonu przez uzupełnienie teoretycznych wiado­
mości nabytych z dziedziny geografii zwiedzaniem obra­
zów, a przedstawiających najwierniej teren i typy mie­
szkańców różnych części świata i krajów wskazanem 
jest, aby P . T. Dyrekcye tut. zakładów naukowych za­
jęły się zorganizowaniem partyi mogących razem oglą­
dać panoramę w ilości po 50. osób po zniżonej cenie.

K o n k u rs  na posadę weterynarza miejskiego roz­
pisuje M agistrat miasta Sambora ogłoszeniem z dnia 
19. września 1907. Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna w kw. 1000. kor. Kandydaci winni wy­
kazać metrykę urodzenia, że nie ukończyli jeszcze 40. 
roku życia i świadectwami z egzaminów, że ukończyli 
z dobrym skutkiem akademię weterynaryi. Podania 
wnosić należy na ręce Prezydyum M agistratu do dnia 
15. października 1907.

E gzam in  k w a lifik a cy jn y  na nauczycieli 
szkół ludowych, który pod przewodnictwem radcy szkol­
nego p. Matijowa odbył się w czasie od 9. do 18. b. 
m. w tut. c. k. Seminaryum nauczyeielskiem, złożyli (ły). 
Brewka Teodor, Marya Celle, Michał Dworzan, Kazi­
miera Gawendzianka, Andrzej Jarosz, W iktor Jurkie­
wicz, Jadwiga Janowska, Michał Kobierski, Helena 
Kostańska, Olimpia Kulpowa, Kulczycki Tymoteusz, 
Lubowicz Helena, Makuszyńska Marya, Marynowicz 
Marya, Mikołaj enko Marya, Mykitka Eustachy, Osta- 
chowicz Helena, Sękowska Adela, Szafrańska Micha­
lina, Szymański Wojciech, Terploweć Olga, Tymczyszyn 
Józef i Ziegler Maryan.

W k ła d k i za r. 1907. do Oddziału c. k. galic. 
Towarzystwa gospod. w Samborze w dalszym ciągu 
uiścili następujący członkowie: 1. 70. p. Jan  Maniewski 
10. koron i dodatek na wydawnictwo Rolnika: 4. kor.
1. 71. Kółko rolnicze w Czukwi: 4. korony, 1. 72. p. 
Zygmunt Szuster, 4. kor., 1. 73. Kółko rolnicze w Są- 
siadowicach, 4. Kor. 1. 74. p. A rtu r1 Pędracki: 10. 
kor. i zasiłek na wydawnictwo Rolnika za V  roku 1907.
2. koron, 1. 75. p. Włodzimierz Fedorowicz, 4. koron
1. 76. p. Michał Iwańczyszak 4. kor.

S ejm  krajowy zamknięty zostanie w dniu 8. 
października, gdyż zwołanie parlamentu na 10. paździer­
nika jest już rzeczą postanowioną.

Z m iany w k raj. d y rek cy i skarbu . Drugi 
wiceprezydent dyrekcyi skarbu dr. Emil Winiawa Zu­
brzycki przeszedł na własne żądanie w stały stan spo­
czynku i przy tej sposobności otrzymał krzyż koman- 
darski Franciszka Józefa z gwiazdą. Zastępcą wice- 
prezydensa dyrekcyi skarbu zostanie radca dworu K a ­
rol Fritz, który odznaczony został orderem Leopolda.

Z eb ra n ie  kontrolne nieczynnych żołnierzy woj­
ska, marynarki i obrony krajowej; w myśl, reskryptu 
namiestnictwa nie odbędą się w roku bieżącym. Roz- 
porzędzenie to nie tyczy się jednak nieczynnych gaży- 
stów wojska (marynarki) i obrony krajowej co do ich 
obowiązku jawienia się w przepisanym terminie do ra­
portów głównych.

K iero w n ic tw o  tut. Urzędu portowego objął 
z dniem 26. b. m. p. Stanisław Blotnicki, kontrolor 
pocztowy, przeniesiony tutaj ze Stanisławowa.

W yjaśn ien ie . W  kilku dziennikach lwowskich 
a mianowicie w „Słowie polskiem", „Wieku nowym" 
i Gońcu była zamieszczona notatka donosząca, że polieya 
przemyska, przytrzymała trzech nieletnich włościan wy­
słanych do Ameryki przez tutejszego agenta emigracyj­
nego Fin8terbuscha, którzy to włościanie mieli też paść 
ofiarą oszustwa rzeczonego agenta. Ponieważ wiele osób 
nieobznajomionych ze stosunkami tutejszymi, wiedząc
0 tem, że p. Emanuel Finsterbusch prowadzi bióro 
sprzedaży kart kolejowych, przypuszcza, że notatka ta 
właśnie dotyczy tegoż p. Emanuela Finsterbuscha, 
przeto po zbadaniu tej sprawy, w interesie prawdy
1 celem ochrony czci szanowanego tu powszechnie 
tutejszego obywatela p. Emanuela Finsterbuscha, poda­
jemy do powszechnej wiadomości, że notatka ta nie 
dotyczy osoby p. Emanuela Finsterbuscha, który ani 
sprawami emigracyi, ani też sprzedażą biletów okręto­
wych nigdy w ogóle się nie trudnił, a tem mniej był 
kiedykolwiek agentem emigracyjnym. Notatka powyższa 
odnosi sie do zupełnie innej osoby noszącej również 
toż same nazwisko.

Z jazd  prezesów Rad powiatowych zwołuje ks. 
Jerzy Ozaitoryskina 6. października, o godz. 5. p o p o ­
łudniu do sali sejmowej. Celem zjazdu będzie omówie­
nie położenia finansowego powiatów*w skutek wejścia 
w życie nowej ustawy drogowej.

Z ab aw ę ogrodową urządza dziś, 29. września, 
tut. stow. „Gwiazda" we własnej realności. Po festy­
nie odegraną będzie 1 -aktowe komedya hr. Koziebrodz- 
kiego p, t. „Stryj przyjechał".

Na p o s ied zen ia  tut. K oła Związku katolicko- 
społecznego, które odoyło się w dniu 22. b. m. uchwa­
lono przystąpić do założenia czytelni, z której korzy­
stać będą osobliwie mieszkańcy odległych przedmieść, 
nie znajdujący w czasie pomiędzy sumą a nieszporami 
odpowiedniego pomieszczenia, a to z tego mianowiciei 
powodu, iż dla zbytniej odległości dwukrotnie do ko­
ścioła trudzić się nie mogą. Na rzecz tej czytelni i bi­
blioteki zarządzoną zostanie kwesta, którą w śródmie­
ście zajmą się panie: Dyduszyńska i Zennegowa, zaś po 
przedmieściach, wydelegowani do tej czynności członko­
wie Związku. Piękny cel powinien spotkać się z jak 
najżyczliwszem poparciem wszyskich członków tut. rz. k. 
parafii, którzy według możności bądź to zasiłkiem pie 
niężnym, bądź też odpowiedniemi książkami dla biblio­
teki, do wprowadzenia w życie tak pożytecznej instytu 
przyczynić się z pewnością zechcą.

Z n aczn e szkody w ogrodach i polach wyrzą­
dził przedwczesny mróz, który w nocy z dnia 22. na 
23. b. m. najbardziej dał się odczuć w górzystej czę­
ści naszego powiatu.

B a czn ie jsz e j  uwaaze naszej straży policyjnej 
polecamy gromady zuchwałych i małych uliczników, 
którzy przez dzień niemal cały zajęci obrzucaniem 
drzew kasztanowych gradem kamieni i patyków — nie 
zważają wcale na licznych przechodniów, którzy w ten 
sposób nawet na ciężkie uszkodzenie ciała mogą być 
narażeni.

W iec 3 0 .  m ia st w sprawie reformy wyborczej. 
Celem naradzenia się, jaką być powinna reforma sej­
mowej ordynacyi wyborczej, aby oformułować żądania 
i obmyśleć sposób ich przeprowadzenia, na podstawie 
uchwałj komisyi stałej 30. miast z 21. b. m. zwołuje 
burmistrz przemyski p. Doliński, wiec reprezentantów 
30. miast na dziś, 29. września, godz. 10. przed połud 
niem, w sali ratuszowej we Lwowie. Przedmiotem obrad 
będzie: reforma ordynacyi wyborczej do Sejmu i za- 
pewnenie miastom odpowiedniej liczby mandytaw w 
pzyszłej reprezentacyi kraju.

P o w o ły w a n ie  rek rn tó w  podług pism wie­
deńskich nastąpi w b. r. dopiero 15. października, a to 
z tego powodu, że ćwiczenia poszczególnych korpusów 
odbyły się w tym roku później, niż zwykle i że dopiero 
w ostatnich dniach powróciły poszczególne oddziały z 
ćwiczeń.

W ybory 18. cz ło n k ó w , tutejszej Rady miej­
skiej przeprowadzone zostaną w przyszłym miesiącu albo 
w pierwszej połowie listopada, co zawisłem będzie od 
terminu wykończenia odnośnych prac przygotowawczych. 
Przed 6. laty wybrani zostali do Rady miejskiej, z
1. K oła p. p,: ks. Kulisch, Kohmann, Hayder, dr. Po­
tocki, i dr. Klauber, dr. Aleksanorowicz, z I I .  K e ła : 
p. p. Finsterbusch, Laden, Sawaryn, Latke i Kostrzew- 
ski. a z I I I . K oła;pv  p-. Hnrdka^Niklewicz, Triebedm 
Ziemiak. Franc. i Myrdzio.

B iu ro  O d d zia łu  c. k. galic. Tow. gospod. \n 
Samborze 1. 24. rynek otwarte jest każdego czwartku 
od godz. 10. rano do 1. po południu i od godz. 4. 
po poł. do6. wieczór.

N a w iecu  p u bliczn ym , który z inicyatywj 
tut. stronnictwa demokratyczno-narodowego odbył się 
w dniu 22. b. m. przy współudziale posłów, p. p: d r, 
Tomaszewskiego, Zamorskiego i Maślanki tudzież przy 
licznem uczestnictwie tutejszej inteligencyi, uchwalono 
rezolucyę, na podstawie której P . T. Posłowie do Sej­
mu z miasta Sambora i z powiatu Samborskiego obo­
wiązani są jak najenergiczniej popierać projekt reformy 
ordynacyi wyborczej, sejmowej, przyjęty przez stron­
nictwo demokratyczne — narodowej według elaboratu 
p. dra Głąbińskiego, przewódcy lewicy sejmowej.

P rogram  IV . Zwyczajnego krajowego zjazdu 
Ligi Pomocy Przemysłowej we Lwowie 1907. r. Sobo­
ta dnia 5. października 1907. o 9. rano: Nabożeństwo 
w kościele katedralnym o 10. przed południem zebranie 
ogólne delegatów, członków Towarzystw Pomocy prze­
mysłowej — Towarzystw „o własnych siłach" i zapro­
szonych gości w sali ratusza lwowskiego z porządkiem 
dziennym: 1.) Zagajenie przez Prezesa Ligi Pomocy 
przemysłowej 2.) Przemówienie Reprezentantów zapro­
szonych W ładz i instytucyi 3.) Sprawdzenie legity- 
macyi delegatów na Zjazd 4.) Ukonstytuowanie się 
Zjazdu i podział na sekeye: a.) organizacyjna (statutowa), 
b.) finansowa, c.) przemysłowo — handlowa —  tudzież 
przydzielenie zgłoszonych na Zjazd wniosków i refera­
tów 5.) Zatwierdzenie protokołu I I I .  Krajowego Zjaz­
du 6.) Sprawozdanie Wydziału Ligi Pomocy Przemysło­
wej i Biura Ligi Pomocy Przemysłowej o obecnym 
tanie tej organizacyi 7.) Sprawozdanie komisyi kontru- 
lującej z rachunków z rachunków za r. 1906/07. 8.) 
Budżet na rok 1908. 9.) Wnioski samoistne. Od 2. do
4. popołudniu: zwiedzanie lwowskich zakładów przemy­
słowych według osobnego programu; od 4. do 7. popo­
łudniu obrady w sekcyach w ratuszu lwowsk., o 8. wie­
czorem: Zerabnie towarzyskie — Wieczornica w sali 
Hotelu Europejskiego. Niedziela dnia 6. października 
1907. o 10. przed południem zebranie ogólne z porzą­
dkiem dziennym: 1.) Sprawozdanie sekcyi a.) organiza­
cyjnej, b. finansowej, c.) przemysłowo — handlowej,
2.) dyskusya i uchwały, 3.) oznaczenie miejsca i czasu 
przyszłego Krajowego Zjazdu, 4.) Zamknięcie obrad, o
2. popołudniu wspólny obiad i pożegnanie uczestników 
Zjazdu, w sali Hotelu Europejskiego.

N ow o powstająca szkoła muzyczna Natalii Szczy- 
cińskiej i Sabiny Kasparkównej, zostająca pod artysty- 
cznem kierownictwem prof. Henryka Melcera ogłasza 4 . 
miejsca wolne dla wybitnie utalentowanych uczni lub 
uczenie na kursach: fortepianowym i skrzypcowym. 
Zgłoszenia należy odsyłać najpóźniej do dnia 20. wrze- 
b. r. pod adresem: Lwów, ul. Teatralna 1. 1. I I .  p
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Z ajm u jące  cyfry. Produkcya złota na świecie 
wynosi rocznie 570'000. kg., srebra zaś 600’000. klg. 
Francya posiada trzecią część wszystkiego ztota ziemi. 
Prócz tego zakupiła za 70. miliardów obcych papierów, 
które muszą być w złocie. Gdyby Francya chciała 
sprzedać wszystkie swoje obce papiery, to wtakim razie 
wszystkie narody musiałyby jej oddać cały swój zapas 
złota i jeszcze nie wystarczałoby na pokrycie długu.

J a d  g rze ch o tn ik a  leczy chorobę raka. W 
Millrift, w powiecie Pike, stanu Pensylwania w półno­
cnej Ameryce, zdarzył się w zeszłym mieśiącu b. r. 
następujący wypadek. Wilhelmina Lodwig, żona fa r­
mera (rolnika), chorowała od dłuższego czasu na raka 
i lada chwila spodziewano się jej śmierci, gdyż rak toczył 
jej lewą nogę, powyżej kolana. Łaknąc świeżego powie­
trza, kazała się nieszczęśliwa kobieta zanieść do pobli­
skiego lasu, gdzie złożona na trawie, zażywała rozkoszy 
woni drzew i kwiatów leśnych. W  czasie tego wypo­
czynku podpełzł ku niej grzechotnik i ukąsił w chorą 
nogę, która następnie zaczęła puchnąć. Lekarz stracił 
nadzieję uratowania kobiety, a gdy ku jego zdziwieniu 
puchlizna nie obejmowała górnej części nogi rakiem 
zajętej, i gdy w dodatku chora przez następnych dni 
cztery, uczuła się zdrowszą a nabrzmienie zaczęło spa­
dać, uwiadomił o fakcie tyra swych kolegów i specya- 
listów — którzy zbadali, że Lodwigowa prawie zupełnie 
wyzdrowiała, a jad grzechotnika zagoił ranę raka w 
zupełności. — Obecnie czynią dalsze próby w tym 
kierunku, a sądząc po fakcie powyższym — śmiało 
twierdzić można, iż odkrycie to — przyniesie ulgę ty­
siącom ludzi beznadziejnie cierpiącym na tę straszną 
chorobę.

F irm ie  I. austryackiej fabryki fichteniny K a­
rola Ebla i spółki w Opawie przyznaną została przez 
Ministerstwo handlu z okazyi wystawy najnowszych wy­
nalazków w Ołomuńcu, urządzonej w r. 1907. za do­
skonały fabrykat: „Fichtenina", nagroda państwowa.

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 —12 i od 2 - 4  w  S a , n a / b o -  
r z s ,  R y n e k ,  kamienica P. I. Sznajdrowej. 58. 
O O O O O O O ł O O O O O O O O O O O O  
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Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16.

Plomby złote porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

L. cz. E .  206Q|7-

Edykt licytacyjny.
D nia  3 0 . października 1907. o godzinie 10. 

p rzed  o łn d n iep  odbędzie się w Oddziele N r. I I I .  
Sądu tutejszego licy ta cy a  wbl. 40. przynależnościami.

Budynki parterowe murowane, drewniane i ogród 
z przynależnościami oceniono na 3 8 6 0 3 . K. 26 . h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 19301. Kor. 6 3 . hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. I I I .

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu n a j­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
1— 3. dnia 19. sierpnia 1907.

L. cz. E . 2766/7.

Edykt licytacyjny. 4
Dnia 30. października 1907. o godzinie 9. przed

południem odbędzie się w Oddziele N r. I I I .  sądu tu tej­
szego licy tacya realności w Kulczycach 1.) wbl. 1055. 
z przynależnościami, 2.) 3/12. części wbl. 951. i 3.) 
wbl. 1016. z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe oceniono, ad 1.) Budyn­
ki g o s p o d a r s k ie  i rolę z przynależnościami na 18131. 
kor.. 36. bal., ad 2.) drogę domową na 25. kor., ad 
3.) Budynki gospodarskie ogród i rolę z przynależno­
ściami na 4503. kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad 1.) 12087. kor. 56. b. ad 2.) 16. kor. 66. b.
ad 3.) 3002. kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. I I I  

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
ńa powyższej nieruchomości bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze Oddział III.
dnia 19. sierpnia 1907. 1-3

KAFTANIKI, RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY, 
SZKARPETKI, PAPUCZE, 

KALOSZE
p o l e c a  n a j t a n i e j

CT ( \ \ \ e 4y!!sV\
w  S A M B O R Z E .

O O O O O O Q O O O O O Q O O O O O O <
' OSOBA IN T E L IG E N T N A

M Ł O D A  W D Ó W K A
poszukuje posadę jak o  ZARZĄDCZYM domu

u księdza łać. obrz. lub też jako zastępczyni pani domu u 
starszego kawalera, lub wdowca bezdzietnego na wyso­
kim stanowisku; albo też właściciela dóbr.

Łaskawe zgłoszenia jak najrychlejsze R. B. X. 999. 
S am bor p o s te -re s tan te  lub w drukarni u p. Trojana.

H ipolit Ś liw iński
Spółka przemysłowa i budowlana z ograniczoną poręką

wyrabia i ma w zapasie
w swoich fabrykach

wyrobów ceramicznych 
w Drohobyczu i w Rzeszowie
1) Dachówkę tłoczoną felcowaną (francuską)
2) Dachówkę ciągniętą, felcowaną
3) Kaipiówkę
4) Cegłę wszelkiego rodzaju jak: fasonową, okładzino­

wą, zwyczajną i t. d.
5) Dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne.

Roczna produkcya 15,000.000 sztuk. 
T O W A R  D O B O R O W Y .  

C E N Y  U M I A R K O W A N E .
Zamówienia przyjmują:

1) Biuro centralne Spółki, Lwów, Kadecka 6. tel. 528.
2) Kierownictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie
3) Spółka kredytowa budowniczych, Lwów, Hetmańska

[12., tel. 686.
4) Przedsiębiorstwo budowy gmachu sąd. w Samborze.

m r Z A G U B IŁ  SIĘ!!

P I E S  L E G A W Y
czarny-biały,
uszy czatne, 
ogon czarny 
koniec ogo­

na biały, 
spodem biały 
włos krótki. — Nagroda 20. koron.

3 - 3

Adres właściciela: A n ton i A gopsow icz
Błozew o , p. Nowemiasto.

OM Z OGRODEM
jest z wolnej ręki

do SPRZEDANIA lub WYDZIERŻAWIENIA.
Bliższa wiadomość u właścicielki na miejscu w 

Samborze przedmieście Powtórnia I. 126. 3 —3

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tutki cygaretowe 53

F R A M
ss w a t ą  „ S a l v o s o l “ .

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i ró­
wno, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te pod­

wyższa jeszcze umieszczona w ustniku

S A L V E S O L “ .
N adaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio moc­
nych wskutek swego nader delikatnego włókna roślin­
nego. Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia ni­
kotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych 
z watą „88176801“. —  Oryginalny pakiecik „Waty Sal- 
vesol“ w ystarcza na 2 0 0 —400 papierosów lub cygar 
1000. sztuk tutek „Fram" 3. kor. — 10. cygarniczec 
l . K .  20. h, Pakiecik waty „Salvesol“ 30. lub 60. h.
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „Noria"

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
Do nabycia w Samborze u p. Altera Liebermanna.

Po tym szyldzie 
poznaje się 

sklepy

w których 
sprzedaje się 

Singera maszyny 

do szycia.

Singer Co Tow. Akc.
maszyn do szycia

Sambor, ul. Kopernika 4.
Filio we wszystkich większych miastach.

I l u i a n a l  Wszystkie w innych składach maszyn dn 
f t  y d - 8ZyCia pod nazwą „Singer" oferowane 

maszyny, zbudowane są według jednego z naszych sta r­
szych systemów, który ustępuje naszym nowszym sy­
stemom maszyn familijnych tak co do konstrukcyi, ja- 
koteż sprawności i trwałości. 8

KUPUJCIE!
KAWĘ " 'W o ln e g o .
K A W A  Z D R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R SY T E T  M ED Y C ZN Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny", a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya F ranka 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „ K A W Ę  Z  D R  O WO T  N  4 "  i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W O LN EG O .

Tę „ZD RO W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ " prze- 
aewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądk a 

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 130

A._WOLNY,STANISŁAWÓW.

Powiększony handel galanteryjny

A lfreda Skowrońskiego
PO LEC A

wielki wybór nowości galanteryjnych '■ norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i m anszetów  
skład perfum i mydeł wyrobu krajow ego i zagranic*. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  62

A Ł O W K A rac®  rasy tyrolsk
DO SPRZEDANIA bliższa wiadomość 

u p. Trojana. Dublany o. p. Kranzberg

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny Bukietyńskiei
— w SAMBORZE, n a  u s łu g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i  n o c y . — 1
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N A  K A S Z E L  I
kto aię nie leczy, dopuszcza się 

powolnego samobójstwa
K A I S E R A

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 
A C  JO  notaryalnie uwierzy- 
*Tvllfci telnionych świadectw 
stwierdza skuteczność tego 

leczniczego gródka. 35 — 35
Paczki po 20  i 4 0  hal.

F nszka 80 hal.
u S.W. L angingera, i w aptekach j  
pp. J . Pankiewicza, H . W ohla i I  
J . Lepiankiewicza w Samborze i I  
w aptek. G-. F . Tobiaszka i E .G . !  

Re na w Drohobyczu.

L o m  B ie ^ in D e c  ,
Ą Oświęcim;

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
kcrncesyonowane

Biuro podróży
OJ ■ 1 ■I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje biiety okrętowe
I . ,  I I .  i I I I .  k la s y

do Ameryki i Kanady
o raz  b ile ty  k o le jo w e  a m e ry k a ń ­

sk ie  i k an a d y jsk ie . 
ProsDekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
SŁ Y N N Y

OLEJEK S Ł U C H O W Y
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę

ZE3I. E T J B L  18
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

B A C Z N O Ś C I

Nowootwarty skład
hurtowny i detajliczny

towarów galanteryjnych i norymberskich.
Posiadam też na składzie koronki, wstążki, 

hafty, pończochy, nici, bawełny, guziki i wszelkie 
przybory krawieckie w najlepszym gatunku i po nader 
tanich cenach.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P . 
T. Publiczności i sklepom Kółek rolniczych, kreślę 
się z wysokim szacunkiem

S a u l  P f e f f e r
w domu p. Schneidrowej, naprzeciw p. Zacharskiego, 
8-24 ul. Konarskiego.
OiOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

i J. E. A ndrzeja hr. Potockiego we Lwowie J r

założona w dniu 1. lipca 1905 w Sam borze JRlich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom: 

Samborskiemu i starosamborskiemu 3=3 3Li X
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Kg.) obow. od 1(9.1906,

I. W ęgle grube z Jaw orzna 250 K. — h
II. „ kostkowe X, „ 250 „ — „
U L n „ li* » 235 „ — „
IV. „ orzechowe I. „ 200 „  — „

V. W . orzechowe II. 190 K. — h. VI. W ęgle miałowe 170 K.  —

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym  Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberp cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9'90 K . dla węgli z Jaworzna 
w reszre dla stacyi Nadyby Woj u ty  Cze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 6. K or. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

S tanisław  Stefanow ski.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1, maja 1907.

Przyjeżdżają
z Drohobycza: 6-58 rano
11-25 przedpołudniem 
6"54 wieczór
12-32 w nocy.
z Chyrowa: 5"42 rano 
11-20 przedpołudniem 
6-40 wieczór 10.01 wieczór 
3-07 rano.
ze Lwowa-. 8*11 rano 
11-15 p n ed p . 6"45 wieczór
I-00 w nooy
ze Sianek: 8-01 rano
II-GO przedpołudniem  
6.30 wieczór
z Rudek; 6*30 rano. Sil®)

Odjeżdżają
doDrohobycza: 11-35 przedp 
6"55 wieczór 
I0'06 wieczór 
3’11 rano
do Chyrowa: 7"08 rano 
ll"40 przedpołudniem 
4 05 po południu 
7’20 wieczór 
MO w nocy
do Lwowa: 5"47 8'18 rano 
1145 przedpołudniem  
7-05 wieczór 
do Sianek:. 8-30 rano 
12-50 w południe 
7-10 wieczór

8008888888808088888
Szkodliwość nikotyny usunięty.

pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, 
tworzy z nikotyną związek chemiezny nierozpuszczalny 
w wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać należy, że 
nikotyna nie dostaje się do ust, a tern samem usuwa 
się jej szkodliwe działanie.

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu 
świadczą rozpowszechnione tutki cygaretowe ze >Salve- 
solem “ — oraz uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić 
W. P an  Prof. Dr. A . Mars.

W. P. Mr. W. Bełdowski w Krakowie.
Z przyjemnością donoazę W . Panu, ze od czasu, jak  uży­

wam Pańskiej waty „Sa!vesol“ w cygarniczkach szklanych, nie 
doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem  pale­
nia tytoniu. Wobec tego upraszam  o nadesłanie mi za pobra­
niem pocztowem i t. d.

Lwów, 2 maja 1903. Z wysokiem poważaniem
Prof. dr. A n ton i Mars.

Oryginalny pakiecik „Waty SalvesolM wystarcza na 
200—400. papierosów lub cygar. — 1000. tutek ze 
„Salvesolem“ K. 2-80. — 1. pakiecik waty „Salvesol“ 
30. lub 60. h. — 10. cygarniczek szklanych 1. K . 20, h.

Wyroby te poleca: 54

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NORIS*

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
Do nabycia w Samborze u Altera Liebermanna.

8080888000880888888

gfc Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości.
50 kilgr, worek SO LI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Z a rz ijl sprzedaży nS iazón sztucaiych v S a m ta ra
stow. 7.ar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n i e  
n a b y c i a  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wycli zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek rolniczych w Krakowie.

Zmiana lokalu.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. P u ­

bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,
iż z dniem 1. sierpnia 1907. przeniesioną została

istniejąca od roku 1885.

D R U K A R N I A
Schwarza i Trojana

do kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w  rynku 1. 42.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętość 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze 
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, karty koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne. 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. P- T. Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal­
sze łaskawe względy, a staraniem naszem będzie wszel­
kim wymogom Sz. P . T. Odbiorców zadość uczynić.

Z głębokim szacunkiem 
Schwarz i Trojan. 

00000000000000001000
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Konikowe mydło liliowo-mleczne
Bergmanna i Ski w Dreźnie i Tęczynie n/E.

najskuteczniejsze" zo wszystkich leczniczyoh mydeł, które 
— jak  świadczą o tem codziennie otrzym yw aue pisma 
poohwaine usuwa piegi i przyczynia się do utrzym ania 

zdrowej, delikatnej i różowej cery.
Do nabycia w cenie po 80. hal. za sztukę we wszystkich 
aptekach, drogueryach, salonach fryzyerskioh i składach 
perfum i mydeł (27—40)

ZA S P Ł A T Ą  W BA TAC H !
tudzież K L E JN O T Y  ze  

z ło ta  i sreb ra  w y B y ła  każ­
demu za spłatą w ratacu miesięcznych oa 3. koron 
p o c z ą w s z y  dom  w y sy łk i zeg a r k ó w  H E Y D L  

w e W ied n ia  I X ‘I. P o r z e lia n g a sse  Nr. 25 . 
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 20-156
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W każdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
uasuwasięptentowanym  sposobem zapomocą

od lat 10-ciu wypróbowanego 1 —
= : - i niezawodnego środka

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„P Ł Y T Y  SŁOMIANE"
z fabryki „HYGTENA“ 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian d re ­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące m etrów kwadratowych śpotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjm uje:

Spółka handlowa w Samborze
B lich  1. 1 W y sp a .

i*
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Handel towarów korzennych, 
delikatesów, pokoje do śniadań 

i restauracya

J a n a  Skowrońskiego
w Samborze, rynek 1. 11.
poleca się Szan. P. T. Publiczności. 7

Przyjmuje abonentów na obiady i kolacye.
Kuchnia domowa. Piwo pilzneńskie.

Wina austryackie, węgierskie, szampańskie i t. d.

Ceny umiarkowane.
Z i drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


